
'Nr. 42. SOSNOWIEC, niedziela 15 listopada'1936 roku, Rok III.

K A L E N D A R Z  J A S N O G Ó R S K I  N A  R O K  1 9 3 7
do nabycia na pleoanii — cena 60 gr.

Porządek nabożeństw. 
Niedziela 15 listopada b. r.

GoJz. 7. Msza św. — ks. proboszcz 
nauka — ks. W e b er .

Godz. 9. Msza św. — ks. W eber ,  
nauka — Ks. Proboszcz.

Godz. 11. Suma — ks. Proboszcz, ka ­
zanie — ks. W e b er

Godz. 16 Nieszpory.

Msze św. odprawione będą.
Niedziela: godz. 7 O błogosławieństwo 

Boże, godz. 9 Na podziękowanie za otrzy 
m aną pojadę; godz. 11 Suma.

Poniedziałek: godz. 7 Za f t  * rodziny 
JasKułów; godz. 8 Za f  Franciszka Micyka.

Wtorek: godz. 7 Za t  Tomasza Koln- 
sińskiego; godz. 8 Za t t  Leopolda i W a­
le n i  Zurawińskich.

Środa: godz. 7 Za f  Ja n a  Wróbla.
Czwartek: godz. 7 Za t t  W aw rzyńca  

Bronisława Stelmarskich; godz. 8 Do Matki 
Boskiej na podziękowanie za odebi ane 
łaski.

Piątek: godz. 7 Za f t  z rodziny Por­
czyńskich i Janotów; gudz. 8 Nabożeństwo 
żałobne oktawalne z wigiliami i katafalkiem.

Sobota: godz. 7 Nabożeństwo żałobne 
oktawalne z wigiliami i katafalk iem; go­
dzina 8 Za t t  Grzegorza, Jadwigi,  Marty 
Kawałów.

Ruch w parafii.
Zebi ania:

W to re k  godz. 15 zeb ran ie  K ru c ­
jaty  E ucharys tyczne j  dziewcząt.

O w a r t e k  godz. 15 zeb ran ie  K ru c ­
ja ty  Eucharystycznej Chłopców i Mi­
n is tran tów .

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Janina Zbik , Jerzy  Karanecki.

Zapowiedzi:
Marjan K opiec kaw . z Stefanją  

D udek, p. oboje par. tut.; S tan is ław  
W ołczyk  kaw. z par. tut. H e len ą  S u ­
chej ad, p. z S o sn o w ca ;  Z y gfryd  Jó ­
zef D ereb isz  kaw . z par. tut. z A l­
fredą G regorczyk , p. z G rodze*  par. 
tamt.; Józef W ą te k  w d  z par .  tut. 
z A n to n in ą  Marek, p. z M odrze jow a 
par. Niwka.

Związek małżetoki zawarli:
A ntom  Paw lik  z A nną Puchrow icz, 

S tan is ław  IzJebski z S te fan ją  Izdeb­
ską;

Srebrne Gody 25-lebia obchodzili:
P. Ignacy  i S tan is ław a m ałżon­

kow ie  Lukasow ie.

Zmarli:
Cecylja Jazłowstka 80 lat, Łucja  

z W iza sk ó w  H ara t  78 lat, F ranc iszka  
z D yrdas iów  k r z y w d o w a  86 lat, 
K a U r z y iu  z O tockieh K rzoskow a 
64 lat, Z b ig n iew  I ło ch e l  2 lata.

Rocznice zgonów:
W ład y s ław  Pikul, W incen ty  Golba.

Pieśni:
1. IJ podnóżka  T w y ch  O łta rzy  Panie
2. A n ie le  Ziem ski bez w iny
8. O  S tan is ław ie  w y b ra n y  kw iecie 
4. Pójdź do Jezusa  J o  niebios bram.

Komunikaty.
W  niedzielę 15-go lis topada  ob ­

chodzi m łodzież sw oje  do roczne  
Ś w ię to  P a tro n a ln e  św. S tan is ław a  
Kostki. Na p rogram  tej uroczystości 
sk ładają  się część kościelna i część 
poza Kościelna. Do części kościelnej 
należą ■— tryduum , k tó re  odpraw iać  
się będzie w czw artek ,  p iątek, i so­
bo tę  w ieczorem  o godzin ie  7,80. 
W  lO botę zaś n abożeńs tw o  o d p ra ­
w ione  będzie o godzinie 6-tej i o tej 
też godzin ie  będzie spow iedź  dla 
młodzieży. W  niedzielę o godzinie 
9 u roczys ta  msza św . i w spólna K o­
m unia święta.

Po n.eszporacli odbędz ie  się a k a ­
dem ia ku czci św. S tan is ław a  P a ­
trona  Młodzieży, k tó rą  u rządza  K a ­
tolickie S to w arz y szen ie  Młodzieży 
Męskiej. Na p rogram  akadem ii złożą 
się: P o w itan ie  naszych miłych gości, 
p a ra f ian -sy m p a ty k ó w , refera t, przy- 
sięgft d ru h ó w , d w ie  inscenizacje 
„O jcze nasz  i M łodem u", kom edyjki,  
poseł i kom iniarz, egzam in, zaczaro ­
w any młyn, skecz na ław eczce  i z a ­
kończenie.

Co d o  sam ej akadem ii,  gdz ie  ona 
się odbędzie do w ied zą  się nasi k o ­

chani parafian ie-sym patycy  w nie­
dzielę, d la tego  że nie wiem y gdzie 
i czy w ogóle  sale o trzym am y.

W  ubiegłych „W iadom ościach"  
kom uuikow ałem  parafianom  o Mszach 
św. tak  zw anych  ok taw alnych , t. zn., 
że p rzez  osiem dni będą u nas  od ­
p raw ian e  n ab o żeń s tw a  żałobne z wi­
giliami i katafalkiem, za dusze zm ar­
łych, k tóre  parafian ie  będi* chcieli 
w ypom nąć .  Zachęcam  bardzo para- 
l.an, by  zethe ie ii  wj pom nąć  dusze  
sw oich  zm arłych , by dusze  te mogły 
skorzystać  z tych Mszy św. Czem że 
m ożem y więcej pom óc duszom  w 
czyścu cierpiącym , jak  nie Mszą św. 
M y  im ,  o n e  n a m .  G d y  my im 
pom agać  będz iem y , wtedy one nam  
pom ogą, modląc s;ę p rzed  tronem  
N ajw yższego  za nas. O n e  d z i ś ,  
m y  j u t r o .  O n e  dziś żebrzą  o p o ­
móc, a m y ju t ro  żebrać  m ożem y. 
A  czy ją o trzym am y, g dy  my dzisiaj 
będziem y tw a rd eg o  serca?

Z ap isy  i ofiary (L zł.) p rzy jm ow ał 
będę codziennie  w zakrystii  i na 
plebanii.

As. E. Weber.

Z arząd  T -w a  Ś p iew aczeg o  „ H a r ­
m onia"  p rzy jm uje  zap isy  członków 
do chóru.

Lekcje o d b y w a ją  s :ę w  po n ie ­
działki, ś rody  i piątki od godz. 19. 
Z ap isy  p rzy jm uje  w te dnie H . Lu- 
kasów na .

wz. Prezesa  

(— ) H . L ukasów na.

Podziękowanie.
Z arząd  S to w arzy szen ia  P ań  Miło­

sierdzia  św. W incen tego  a Paulo  
bardzo  serdeczn ie  dz iękuje  w szy s t­
kim tj m, którzy, chcąc ulżyć n iedo­
li naszych bliźnich złożyli d a ry  na 
ręce  k w e s ta re k  S to w arzy szen ia  Pań 
Miłosierdzia naszei parafii. R ów nież  
Z arząd  se rd eczn ie  dziękuje Paniom  
K w esta rk ą ,  k tó re  nie szczędziły  sw o ­
ich sił i chę tn ie  chodziły od domu 
do  domu zbierając  datki o fiarow ane 
d la  n aszysh  b iednych  i tym  członki­
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niom  i d ruhnom  K. S. M. Z., k tóre  
sp rzed aw a ły  znaczek, chorąg iew ki 
i świece. Z arząd  dziękuje  członki­
niom swoim a któż podzięku je  Z a ­
rządow i? O czyw iście ,  że P an  Bóg 
będz ie  p ierw szym  ich Płatnikiem, 
lecz i z naszej s tro n y  należy im się 
podziękow anie . T o  też ja  j a k o  p ro ­
boszcz w imieniu sw oim  w łasnym  
i w  imieniu tych, biednych, którzy 
zaopatrzen i zostali, sk ładam  na ręce 
p re zy d en tk i  S tow arzyszen ia  P ań  Mi­
łosierdzia p. Jan in ie  S trzeleckiej s e r ­
deczne staro-polsk ie  „Bóg zapłać".

Sprawozdanie komitetu 
ufundowania sztandaru dla Katolic­

kiego Stowarzyszenia Mężów
Przychód:

c z ło n k o w ie ...................................116,50 zł
Dzielnica S i e l e c .......................  29,25 „
W a l c o w n i a .................................. 54,85 „
D r u c i a r n i a ................................  34,00 „
P. B o m s k a ..................................... 10,00 „
P l \  S t a c h e r s c y ............................... 5,00 „
S tra ż  H o n ..........................................5,00 „
O fiary  p rzy  pośw ięcen iu  . 233,00 „ 

R azem  587,60zł.

Rozchód:
M aterjał i w ykonan ie  sz tan ­
daru    850,00 zł
D rzew iec z god łem  . . . .  73,00 „
C e r a t a   4,10 ,
K sięga pam ią tkow a . . . .  7,00 „
Z ap ro szen ia ,  koperty  i zna­
czki p o c z t o w e   20,30 „
W stążk i i s z p i l k i   6,06 „
P rze jazd y  do G rodźca  (5) 7,50 „
R ó ż n e   20,00 „

R azem  487,96 zł

P o z o s t a ł o   99,64 zł
Z  czego wpłacono na  b u ­
do w ę Dom u K atolickiego 50,00 „ 
P rze lan o  do kasy K.S.M. 49,64 zł

Z a  pow yższe  ofiary składa w szy s t­
kim ofiarodaw com  se rdeczne  „Bóg 
zapłać" .

Komitet.

Święto D ruchów.
W  niedzielę 15-go lis topada s ta ­

nie 136000 m łodego pokolenia do ap e ­
lu na  zew  św. ich Pa trona  św. S ta ­
n is ław a Kostki: „do wyższych rzeczy 
jestem  s tw o rzo n y " .  W każdym za­
kątku  Polski g rom adz ić  się będzie 
młodzież Katolickich S tow arzyszeń  
pod  sz tandarem  sw eg o  P atrona ,  by 
pokazać s tarszym  u spo łeczeństw u  
sw o je  uczucia katolickie i sw ą  go- 
rocą  miłość ku C hrys tusow i i K oś­
ciołowi Jeg o .  Z a  przyk ładem  p rz e ­

ś lad o w an e j  m łodzieży m eksykańskie j  
i h iszpańskiej ,  k tó ra  w olała  m ęczeń­
ską śm iercią  zginąć niż p o d d ać  się 
czerw onym  prześladow com , pahołkom  
żydow sk im , pójdzie i nasza młodzież, 
niszcząc w szystko ,  co b rudne ,  bez ­
bożne i n iem oralne . Do tej b o h a te r ­
skiej m łodzieży przj łączymy się i m y 
młodzi należący do Katolickiego S to ­
w arzyszen ia , bo me chcemy zostać 
w tyle.

C o d z in a  8,30. Ruch w św ietlicy  
m ęskiej, lecz to n ie  ruch i gw ar, 
k tó ry  zaw sze  w śró d  nas  panu je ,  to 
ruch pow ażny, bo za chw ilę każdy 
z nas  ma pi żyjąc do serca  sw ego  
Pana  Jezusa. Na głos hejnału opuści­
my ognisko, by ustaw ie  się w s z e re ­
gi na placu p rzed  plebanią , skąd 
w yruszym y do  kościoła, gdzie  u ro ­
czystym  nabożeństw em  i ozpoczniem y 
nasz dzień święty. K o rn e  nasze  m o ­
dły polecą aż hen p rzed  tron Boga 
i Matki Najświętszej. A  k iedy  d zw o ­
nek  zadzw oni zaprasza jący  n as  do 
S to łu  P ań sk ieg o  pójdziem y w szyscy, 
by przyjąć Jezusa, by spocząć na 
Jego  Boskiej pierci. Na w idok  ten 
cieszyć się będą rodzice nasi, ciejbzyć 
się będzie Patron  nasz św. S tan is ław , 
iż tyle m łodego pokolenia g arn ie  się 
do Jezusa  zam iast  m oże iść za p o ­
p ędem  młodej swej natury , goniąc 
za uciecham i św ia tow ym i albo też 
zbierać się na zebraniach „ to w arzy ­
szy czerw onych". W  uroczystość  
n aszą  złożym y dw a ś lubowania: j e d ­
no w kościele p rzed  sw ym  W o d zem  
niebieskim  św. S tan is ław em , ś lubu jąc  
Mu w ierność  i w y trw ałość  w naśla­
d o w an iu  Jego  cnót i ideałów , a d ru ­
gie w czasie akadem ii p rzed swym  
ziemskim w odzem  ks. A systen tem , 
przysięgając; że w iern ie  i z honorem  
służyć będziem y sz tan d a ro w i K S.M.M 
i że go nigdy  nie opuścim y, chyba 
że nas  Bog pow oła do innego  s tan u  
a i w ted y  jeszcze ideałom K .S  M.M. 
będziem y wiernymi, i szerzyć K ró ­
les tw o  C h ry s tu so w e  tu na zit-mi.

D r u h o w i e  nie bójm y się, idź­
my naprzód , o d ep rzy jm y  w roga  C h ry ­
s tusow ego, k tó rym  jest kom unizm  
i bolszew izm. S to  trzydzieści sześć 
tysięcy młodych serc  zo rg an izo w a­
nych w Katolickim S tow arzyszen iu  
w Polsce to je s t  siła, z k tó rą  dużo 
d okonać  m ożna, i z k tó rą  każdy 
Się mus liczyć.

Z w ycięży  sz tan d a r  młodych

Zw ycięży  K. S. M.

Z w yciężym  my czerw onych

B rutalnych  K. i M. (kom unist.  
młodz.).

Druh J. B.

Hej do apelu.. ;
D ruhu , jeśli duch twój rhce  mieć char t  
1 chcesz w życiu być coś w a r t  
T o  sw eg o  stale broń imienia 
D ru h a  i S to w arzy szen ia .

Ucz się stale, d ruhu  miły 
A b y ś  zaobył ty le  siły 
A b y ś  mógł szerzyć w ia rę  w  Boga 
W śró d  młodzieńczej sza ty  w roga.

Ucz się zw alczać namiętności 
Zło i wszelkie  przeciw ności 
1 n igdy , pam iętaj, nie u p a d a j  
T y  n ad  sw ą w olą  zaw sze władaj

Jeśli duch twój chefe *tnicć chart  
I chcesz w życiu być coś w art  
Nie pozw ól schańbić linienia 
D ru h a  i S tow arzyszen ia .

Druh P. G.

Tyle się pisze w dzisiejszych
„W iad o m o śc iach "  o młodzieży na le­
żącej do K atolickiego S to w arz y sze ­
nia Młodz.eży, a czy ty lko tę m ło­
dzież m am y w parafii,-=czy nam  ta 
inna młodzież nie leży na sercu?

O tak , leży n am  bardzo  na  sercu, 
ale cóż kiedy ona s tro n i  od nas. 
Dlaczego — to przecież nam w szy s t­
kim w iadom o. Z a tru te  są  ich serca 
jadem  kom unistycznym , zbiera się 
o na  w  lochach żydow skich, a tam 
w pa ja ją  jej n ienaw iść  do Kościoła 
Katolickiego. P rzecież  w iadom o nam  
jest,  że żydostw o  jes t  na jw iększym  
w rogiem  chrześcijaństwa, a jeszcze 
w iększym  Kościoła Katolickiego. Zy- 
dos tw u  chodzi, by' za w szelką cenę 
zdobyć  młodzież, bo przecież mło­
dzież to przyszłość.

Młodzieży kochana, cóż ty m y ­
ślisz? Czy zastanow iłaś  się już nad  
tw ym  postępow aniem . Czy n a p ia w d ę  
żydostw o  a t j m  sam ym  i kom unizm  
i bolszew izm  je s t  tw oim  w ybaw ic ie ­
lem? Czy Kościół Katolicki jest n a ­
p ra w d ę  twoim  w rog iem , jak  ci to 
żydzi w paja ją? Nie ma zam iaru  dziś 
w as  p rzekonyw ać , ale rzuciłem wam 
te kilka py tań  z p rośbą , byś  się na 
serio  zastanow iła.  Pom yśl sobie  czy 
ja , jako kap łan  i Polak  mogę być 
tw oim  w rogiem , jak  tw ierdz i żydo- 
kom unista .  Młodzieży kochana  nie 
słuchaj ich. P rzy jdź  raczej do K a to ­
lickiego S tow arzyszen ia ,  a p rzeko­
nasz s>ę, sam a, gdzie  p raw d a ,  gdzie  
szczęście. Czy nie m  lej ci us łyszeć  
zdan ie  o sobie, żeś dobry ,  uczciw y, 
że jesteś kochany  przez w szystkich , 
aniżeli s łyszeć zdanie , żeś zepsu ty ,  
n iem ora lny ,  łobuz itd.?

Młodzież}', jeszcze czas — naw róć  
się. Połącz się z m łodzieżą  polską, 
z bra tem  twoim  a będzie nam  w szy s t­
kim dobrze ,  bo  Bóg będzie z nami.

Ks. Weber.

Hedakter: Ka. W ładysław  Mach. Wydawca: S ekre ta r ja t  parafialrttj  Akcji Katolickiej.
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D ruk . Sosnow iecki*  Zakłady G raficzne Bp. z ogr. odp. w bo ano wen.


